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Mor.-Ostrawa w niedzielę, dnia 4. października 1896. 


Rocznik I. 


„Kresowisc” 
wychodzi w druga i czwartą 
niedzielę każdego miesiąca 

Prenumerata 
wynosi rocznie 2 zli. 50 ct., 
półrocznie 1 złr 25 et, 
kwartalnie 65 ct, miecię- 
czna 25 ct, 
Pojedynczy numer nabyć 
możnż w księgarni Jul 
Kiitia i K. Solnego w Mor,- 
Ostrawie. 


KRESOWIEU 


Pismo polityczne, spółeczne i naukowe. 


Wszelkie pisma, artykały 
oraz prewmmeinte przesy- 
lat należy dn Redakcyi 
„Kresawca” ulica łohannego, 
w Mor.-Ostrawl „ 


Ogłoszenia 
przyjiuje się po cenie 5 ot 
za miejsce jednoszpnitowo 
wiersza drobnym drukiem, 

Przy częstszych ogłos: 
niach udzieln sg 10v/, 
batu 


Zgoda i jedność podwyższa narody. 


P~ Przy każdej uroczy stości i zabawie pamiętajmy o szkołe polskiej 
w Mor. Ostrawie i rozszerzajmy „Kresowca*, "99 


ZWYCIĘSTWA LUDU POLSKIEGO. 


Powszechnie mówią, że Niemcom zaciasno na za- 
chodzie, przeto rozpierają się i posuwają sig wciąż na 
wschód... 

Ponieważ na drodze tej stoja plemiona słowiańskie, 
Czesi, Łużyczanie głównie zaś Polacy, Niemcy więc sta- 
rają się ich połknąć 1 zawładnąć ich ziemią. 


Walka ta Niemców o ziemię nad a, Odrą i Wi- 
słą, toczy się z namı przeszło lat tysiąc, w ciągu któ- 
rych straoliśmy bardzo wielki kawał ziemi, bo od Ham- 
burga do połowy Odry. Cały ten wielki kraj, zajęty dziś 
przez Prusuków, jest nietylko pod rządem niemieckim, 
ale 1 zaludniony przez Niemców; Polacy pozost h tyl- 
ko na wschód od Odry 1 Wisły, nad Wartą, nad gór- 
nym biegiem Odry, to jest w Wielkopolsce, na Szląsku 
1 nad kawałkiem morza, przy Gdańsku, kędy Wisła 
wpada do morza. A i tu gdzieniegdzie pomięszani sm 
Niemcy z Polakam;, starając się o wyparcie nas z tych 
gniazd odwiecznych... 


Jakoż, sądząc z tego co dotychczaa uczynili Niem- 
cy, strach począł zdejmować ludzi, iż i tu nie dotrzy- 
mamy wrogom placu 1 z czasem ustąpić będziemy mu- 
siel. Groziła zaś tem większa obawa. iż jak na początku 
lego wieku królowie pruscy tysiącami sprowadzali z głę- 
bt Niemiec chłopów i osadzali ich wśród ludności pol- 
skiej, tak olo niedawno książę Bismark jeszcze gorli 
wiej czynić począł, wyjednawszy z sejmu pruskiego 100 
milionów marek na wykupno ziemi z iąk polskich. Na 
mieszczęście też wielu z polskich właścicieli dóbr zem- 
skich, narobiwszy długów, złakomili się na dobre ceny 
niemieckie 1 poczęli wysprzedawać się z majątków, na 


których od lat setek siedzieh ich dziadowie i pradzia- 
dowie polscy... 

Lecz oto powstał chłop polski, chłop chy, potul- 
ny 1 nieporadny doląd i jak ongi pad. Racławicami za- 
grodzi? drogę Moskalom ostremi kosaini, tak teraz oparł 
się Niemcom pługiem, ręką pochopną do pracy 1 utu- 
tanym w pocie czoła groszem... 

* I ozwał się szeroko gromki głos chłopski, co to nie 
rad bawi się w politykę. 

— Dosć tego, Nienicze!.. dalej am kroku mie ru- 
Szysz | 

1 stało się — jako rzekł.. Z tych chłopów niemie= 
ckich, co to ieh królowie pruscy sprowadzili wielu, (jak 
naprzykład Bamberki pod Poznaniem), wyrośli w na- 
stępnych pokoleniach AH Z owych milionów bis- 

narko też, prawie żadna pometla. Często 
s a to E COW uba 'Po- a 
lakowi za mająlek, ale musi używać do pracy tańsze- 
go robotnika polskiego... Więc ten 1 ów Niemiec oglą* 
da się już za tem, czyby me odsprzedać tej miewdzię- 
cznej ziemi komu innemu.. Gdy zaś nikt w całośa ku- 
pić me może, Nierniec ucieka się do parcelacyi, a tu 
zaraz podsuwa się chłop polski z zaoszczędzony m swo- 
im groszem 1 zdobywa znów kawałek po kawałku świę= 
tą ziemię ojców swoich. ` A skutecznie przychodzi mu 
w pomoce drobny handel polski, przemysl 1 rąkodziel- 
nietwo polskie. 

Wielką nadzieją mieli Niemcy na Szląsk, jako oder- 
wany od macierzy polskiej przed sześciu wiekami 1 pra- 
wie zniemczały w całośc, aż 1 ta nadzieja okrutnie 
pinsactwo zawiodła. gdyż oto naraz, za naszych już cza- 


| 


Upadek Carogrodu w r. 1453. 


(Dokończenie). 


Przejeżdłając się po zdobytej stolicy, zatrzymał się 
Sułlan przed cesarskim pałacem, a mimowoli przy- 
pomntały mu się słowa wielkiego perskiego pocty: 

Pająk stoi na straży u cesarskich podwa, 

Krzyk sowy rozlega się w Afrasiaba pałacu... 

Po dziś dzień jeszcze stoją, jak pisze autor, mury 
cesarskiego pałacu. Zarmeszkują je prócz pająków i sów 
czne rodzimy żydowskie, które za małe poczesine wy- 
prowadzają cudzoziemca na grzyms pałacu, a cudowny 
widok, jaki się tu odsłania, zaciera nieprzyjemne wra- 
żenia, wywołane natręctwem brudnych żebrzących dzie- 
cii nieprzyjemnym piskiem obdartych kobiet żydow- 
skich. 

Z taką samą prawdą dałyby się niemal dziś już 


| zastosować powyższe słowa perskiego wieszcza do se- « 
raju tureckich sulianów w Carogrodzie. Po 4(0-letniem 
panowamiu Konstantynopola złamała się już cala 1slo= 
ta pierwotnego islamizni, a zpośród murów, co były 
świadka tylu dramatycznych scen 1 wypadków, mo- 
Żna będzie zawołać wkrótce: 

»Pająk sloj na slraży u cesarskich podwoie I t. d 

W dodatku do swego opisu przytacza autor także 
niektóre podania odnoszące się do oblężenia 1 zdohy- 
cia Carogrodu. 4 pomiędzy nich zasługuje na szcz: gól- 
mejszą uwagę próbka tureckiej literatury salonowej, 
klóra opisując oblężenie jaskrawemi barwami. opowia- 
da przytem rozliezne hslorye o udziale djabłów 1 świę- 
tych podczas walk. Podanie to daje najlep ze wyobra- 
żeme, jak głęboko brną jeszcze Turcy w zabobonach i 
przesądach, kiedy tak polworne haśnie mają służyć u 
mch za źródła do history. 

Ważnym epizodem w oblężeniu Stambułu mienią 
nowsi dziejopisarze tureccy odszukanie grobu chorążego 
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sów i pamięci, powstało tam półtora nnljona czystego 
naszego Indu polskiego 1 zawołało na świat cały: 
Dyé żyjemy, dyć żyć pragniemy! 

Rusza sią w uc,sku duch polski 1 nie zamiera, jakby 
chcieli wrogowie, owszem zmartwychwstaje, odzywa 
i do większyeb przychodzi sił.. 

Najsłib.ej budziło się to życie na Szlasku austrya- 
ckiem, w Księslw e Cioszyńskiem, gdzie za przykładem 
Niemców pruskich razyaspodarowal się srzeroko Miem- 
cy austry: Kiedy 2 całej Polski, tak od bogatego 
jak ubogiego poczuł płynąc grosz wdowi na wzniesie- 
me gimnazynm polskiego w Cieszyme, Niemcy gadali. 
1ż to szlaclila polska tak gardłuje, że lud nasz niechce 
tej szkoły. bo lud lubi Niemca i chce poprzestać na 
ńiczonych szkołach niemieckich.. Z Cieszyna raz wraz 
szły pisma urzędowe do Wiednia, że Szlązacy chelme 
się godzą na niemczyznę i uie życzę sobie hynamniej 
polskości! 

Wszyscy z niecierpliwością czekali na wybory do 
sejmu szląskiego. I oto naraz w Księstwie Cieszyńskim. 
na 585 głosów oddanych przy głosowaniu, 404 głosów 
poszło na kandydatów chłopstwa polskiego. a mmej- 
szość 101 na Niemców. Wybrani zostali jak już wspo- 
minaliśmy, dotychczasowi posłowie: ks: Swieży, chłop 
Cieńciała i dr Michejda. 

Zwycięstwo to przypisać należy zarówno wylrwa- 
łości ludu polskiego, jak jego zgodności i rozumowi 
Na kandydatów polskich głosowali zgodnie chłopi pol- 
sey katoliccy i ewangeliccy, a krom tego wszędzie trzy- 
mano się ręka w rękę z Czechami. Gdzie była więk 
szość czeska. tam Polacy przyrzekii, że głosować Lędą 
na Czechów, a gdzie znów większość polska, Lam Cze- 
sı obowiązali się głosować na Polaków Jedni 1 drudzy 
dolrzymali słowa, byle rue dopuścić wrogich Niemców, 


którzy też ponieśli porażkę 1 zyskali mandaty tylko | 


w niektórych nuastach, 

Ale na tem nie poprzestali zacni a dzielni Szląza- 
cy. Myśmy, jak wiadomo, mie raz umieli zwyciężać nie- 
przyjaciół, ale ute umieliśmy korzystać ze zwycięstwa. 
Teraz w-zakże już mądrzejemy,. Szlązacy oto powia- 
wają' zwyciężyliśmy| pokaźmyż Wiedmowi nasze pra- 
wa 1 przypilnujmy ich wykonania, stanowczo a wytrwale 
dopominajmy się o język polski w szkołach, urzędach 
1 sydownictwie na cały Szląsku austryackim. 1 na tem 
Jeszcze miedość, Wkrólce przyjdą wybory powszechne 
do rady państwa. Wzhudzmy więc w sobie nadzieję, 
wytężmy się 1 przeprowadźmy w 4-tej i 5-tej kury! 
swoieli polskich kandydatów ] 

»Cześć ci ludn szląski za to zwycięstwo!« — wała 
ich zasłużona gazetka Gwiazdka Cieszyńska, 

Pis. „Niedz.“ 


Proroka Ebu Ejub Anssari. Zginał on podczas drugiej wy- 
prawy Arabów pod Konstantynopolem.1 został pochowany 
w gaju pod Egri-Kapn t, j. pod krzywą bramą na półno- 
cnym końcn trójkąta miasta. Mahomet |I. miał upada- 
jacego ducha swych żołnierzy rozżarzyć na nowo, uda- 
Jac że polecił derwiszowi Akdzemszrdin odszukać tak 
drogi muzułmanom grób, przez co fanatyzm żołnierzy 
w jasne na nowo wybuchł płomienie. Bajeczka ta mu- 
stała w zanadlo świeżych zrodzić się czasach, boć nie- 
lylko nie wspomina e mej żadne z źródeł spółezesnych. 
ale nie wymienił ją nawet ów znany fałszerz dokumen- 
tów, który podrob? pismo Mahometa do Szeryfa Mek- 
ki, gdzie znajduje się sprawozdanie z odniesionego w 
Carogrodzie zwycięstwa. 


Korespondencye. 


Cieszyn, 26. września 1896, 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia akademików 
polskich na Szląsku -Żmicz« odbyło się w Cieszynie 
dnia {9 z. m. w obecności 13 członków zwyczajnych 
i kilku gości. Po zagajenu zgromadzenia przez przewo- 
dniczącego, wiceprezesa Michejdę, przedłożył sekretarz 
Jerzy Buzek roczne sprawozdanie wydziału, z którego 
wyjmujemy następujące szczegóły : stowarzyszenie liczy- 
ło w minionym roku członków zwyczajnych 23, nad- 
zwyczajnych 33, wspierających 15, i 2 członków hono- 
rowych: Wgo Dra Andrzeja Cmciałę nolaryusza w Cie- 
szynie 1 Wgo Pana Franciszka Górniaka właść, real- 
ności 1 cegielni w Sibiecy, mianowanego przez Walne 
Zebranie przedwakacyjne w dowód wdzięczności mło- 
dzieży szląskiej za czynną pomoc i opiekę, jakiej od 
łat od Niego doznawała —- Stan kasy wykazuje go- 
tówkę w kwocie 101 złr. Dochody wynosiły wraz z po- 
zostałością kasową z zeszłego roku około 270 złr. — 
Stowarzyszenie urządziła zabawy ludowe« w Ogrodzo- 
nej 1 Puńcowie, które tu i tam dobre miały powodze- 
nie 1 mie pozostały bez skutku. Wydział planował urzą- 
dzenie zabawy z przedstawieniem amatorskiem w -la- 
błonkowie (dnia 6 września), Lecz tu spotkała » Znicze 
rzecz rzeczywiście zadziwiająca. Wydział »Czytolm ka- 
toheko-ludowej« uznał za stosowne odmówić stowarzy- 
szemu swej sali jedynej jaka w Jabłonkowie do podo- 
| bnego celu się nadaje. Podano za powód tradycyjną 

»sławność kościelnąt: chcemy wierzyć, że nie było m- 
| nych przyczyn, ale cóż w takim razie znaczy odmowa, 
dana Wydziałowi »Żnicza« na powtórną prośbę o wy- 
| najęcie sali na dzień 13 z. m.? W dodatku na uprzej- 
mą prośbę reprezentanta stowarzyszenia o informacje, 
skąd właściwie pochodzi dana opozycya, odpowiedzia- 
no na piśbie zarzutem »niegodziwego postępowania« 
nie spiesząc się z odpowiedzią na żądanie odpowiednie- 
go wylłumaczenia tego rodzaju postępowania, 

Wydział +Znicza< zwrócił się wobec tego do Sko- 
czowa. Mimo to, że salę z góry zamówiono 1 wszelkie 
»licencye« o 10 dm naprzód uzyskano, postarały się 
tamże pewne czynniki by urządzenie zahawy unie- 
możliwić 

Wohec takich stosunków, wydział me mógł wy- 
kazać wielkich sukcesów. Sprawozdanie wspomina da- 
lej o zjazdach koleżeńskich, jakie urządzano w celu spo- 
| tęgowama pożycia koleżeńskiego 1 przedyskutowania 
piekących kwesty] z Życia naszego politycznego i spo- 
łecznego, Jakoteż o rozdziale zebranych książek, które 
przeznaczono dla kilku »Czytelń<, względnie »Kółeke, 
między mnemi dla powstać dopiero mającej »Czytelni 
polskiej w Orłowej. 

Sprawozdanie Wydziału przyjęto po dłuższej dysku- 
syi do wiadomości, również przyjęto po przedstawieniu 
rachunków jednogłośnie wniosek komisyi rewizyjnej o 
udzielenie absulutorym Z porządku dziennego nastąpił 
wybór wydziału na rok administracyjny 1896,7, Preze- 
sem wybrano jednogłośnio Władysława Miehejdę słuch. 
| raw. który w krótkiej przemowie podziękował kolegom 
za zaufanie 1 wskazał wytyczne punkta przyszłej dzia- 
łalności stowarzyszenia. Do wydziału weszli: Jan Galicz, 
słuch, teol. jako -wweprezes, dalej pp.” Józef Heczko, 
słuch. techn., Jan Kasas, słuch. ak. leśń 1 Jerzy Buzek, 
słuch. ak. górn. Zastępcami wydziałowych wybrano: Je- 
rzego Wojnara, słuch. ak. górn. i Jana Buzka, słuch. 
med. Komisya rewizyjna składa się z pp. Józefa Buzka, 
słuch. praw., Gustawa Tomały, słuch. techn. i Jana Ko- 
zła, słuch. techn. Dr. Maksymihan (iunplowicz z Graen 
wygłosił następnie odczyt na temat; »Q sporach gra- 
moznych między księstwem Cieszyńskiem a hrabstwem 
| Trenczyńskiem<, w którym wykazuje na podstawie do- 
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knunieniów, że cały obwód czaczański nsle>ał pierwo- 
inte do księstwa Cieszyńskiego i dopiero powoli został 
przez Węgrów zagrabiony Z 14 gmin obwodu czaczań- 
skiego jest 12 gmin polskich, tylko bez poczucia naro- 
dowego. Również północna Orawa jest polską, jak wy- 
kazał czeski lingwista pro. Poliyka Wogóle jesl na 
Węgrzech 100000 ludności polskiej, mówiącej »po na- 
szemu: a nieświadoniej, że mówi po polsku. Wywodów 
prelegeuta słuchano z wielkiem zajęciem 1 wyrażono 
miu podziękowanie przez powstanie z miejsc. 

Wśród +wmosków 1 interpelacy« rozwinęla się ży- 
wa dyskusya nad wielu piekącemi kwestyami. nie bo- 
dziemy się o mej rozpisywali, czekając pozytywnych 
wyników, — Nadniuemamy Lylko, że głównym jj prz 
miolem była sprawa jednolitej organizacyi 1 urządze- 
mia »bibholekl udowych« 1 popularuego napisania względ- 
nie rozpowszechbienia »historyi Szląska:. — Oprócz 
pp. akademików biał w dyskusy! wybitny udział p. Gn- 
therz dając cenne wskazówki ze swych doświadczeń, 
nabytych podezas pobylu w Czechach i na Moraw1. Zgro- 
madzenie wyraziło w końcu ustępującemu prezesowi p. 
dózefowi Buzkowi i całemu wydzialowi uznanie za do- 
dalmą działalność w ubiegłym roku admnistracyjnym. 


Życie polskie na kresach. 


Z Czytelni, W przyszłą niedzielę to jest dma 10. paž- 
dziernika odbędzie wę w lokalu Czytelm wieczorek wo” 
kalno-dramatyrzny Danem będzie »Kulturnike 1 kilka 
monologów jak: »Pan Zeniaczkiewicze ı inne Bliższe 
szczegóły doniosą afisze 

Sklep polski w Mo awskiej Ostrawie Panowie Gwoź- 
dziewiez 1 Chmielk otworzyh z dniem wczorajszym przy 
ulicy kolejowej w domu »Anny« skład wódek, roso!:- 
sów, likierów i rumu z (abryki arcyksięcia Slefana w 
Zywcu. Ze względu że wódki te nie wyrabiają się na 
zimny sposób t j nie zawierają w sohie olejków esen- 
cyjnych przeto me są zdrow szkodliwe, a w miarę 
używane wzmacniają żołądek i podmecają apetyt. 

Nowej firmie życzymy staropolskie »Szczęść Bożee! 


Rozmaitości. 


Sprawa Marskiegn Oka, jak się zdaje, zbliża się ku 
końcowi Węgrzy zgodzih się już na sąd rozjemczy, któ- 
ry sładać się będzie z dwóch członków, po jednym z 
każdej strony 1 z trzeciego przez nich wybranego »prze- 
wodnmiczącego«. Rzecz musi się jeszcze oprzać 0 austry- 
acką Radę państwa 

W Krakowie i Hamburgu aresztowano kilku beze- 
cnych handlarzy dziewcząt wywożonych na wschód 1 
za morza z Galicyi 1 Królestwa Polskiego. 

Język polski jako przedmiot obowiązkowy. zapro- 
wadził rząd brazyljski w seminaryum duchownem w 
stanie Parana. 

Polski" Towarzystwo geograficzne wprowadziło do 
handlu nowy rodzaj herbaty, pod nazwą »herwamate«, 
czyli herbaty brazylijskiej. » Herwamate« pochodzi z ko- 
lonii polskich w Parame, gdzie ja nasi koloniści wyra- 
biają, susząc liście i gałązki pewnego rodzaju drzewa. 
Ma ona wygląd suszonych zielonych hści i gałązek, ad- 
macza się ILG zapachem, posiada własność orzeżwia- 
Jącą i wzmieniającą, a nadlo jest o połowę tańsza od 
najlichszego galunku herbaty chińskiej! Używa się »ber- 
wamale* zupełnie w ten sam sposób jak chińskiej cher- 
baty. to jest zaparza się kipiacą wodą 1 odwar puje się 
z cukrem lob bez cukru, lakże z mlekiem, lub rumem, 
Ma jednak ię zaletę, iż wymaga o połowe mniej cukru, 
'amżeli cherbata chińska. »Herwamale« jest używana 
obecnie w całej południowej Ameryce, a z samej Pa- 


rany wywożą jej za 20 milionów franków. Byłoby rze- 
czą pożadaną, aby ludność nasza zapoznała się z tą 
herbalą 1 wypróbować ja zechciała Lepiej lo przecie, 
jeśli lud nasz pijać będzie lani i zdrowy napój pocho 
dzący z rośliny uprawianej przez naszych rodaków za 
Oceanem, aniżeli zatruwać się drogiemi i szkodhwemi 
zdrowiu przeróbkanu przegotowanej herbaty, znanej pod 
nazwą :chłopskiej<.. Skład główny ->herwamaly« jest 
w Związku handlowym Kółek rolniczych 1 sklepików 
wiejskich Lwów, ulica Pańska fczha 24. 

Mazury jako wiartacze rafty. Jak wiadomo, w ga- 
licyjskich kopalmach nafty przyjęlo amerykański spo- 
sóh wiercenia, którego nauczyli nas sprowadzem umyślnie 
z Kanady robotnicy. Nasi robotnicy mazurścy okazal 
się tak pojęłnymi uczniami, iż przeszh nawet nauczy 
celi i wyrugowah ich zupełme!.. Sława wierlaczy ma- 
zurskich rozeszła się też rychło po Europie 1 obecnie, 
gdzickolwiek tylko kopią naltę. sprowadzają naszych 
wiertaczy. | tak znaczne parlye mazurów odeszły do 
Rumunn, Węgier. Persyj, a uawet 1 do południowej 
Ameryki, W roku bieżacym wyjechała partya wiertaczy, 
złożona z 14 ludzi do Osano we Włoszech (prowincya 
Piacenca), gdzie rozpoczęto kopamie nafty, Zawarto z 
mimi umowę na następujących warnnkach ; majster otrzy- 
mał 80 złr. miesięczne i 75 krajrarów od każdego wy- 
wierconego metra; drugi majsler 65 złolych miesięcznie; 
zwykh zas robolnicy po 4? złolych miesięcznie, oprócz 
mieszkania, światła i bezpłatnego npału. Zarobek więc 
znajdzie się zawsze, byle była chęć do pracy ı przed- 
siębiorczość w zdolnym narodzie naszym! 


W Serocku, w Królestwie Polskiem podczas uro- 


| czystości Bożago Ciała, wzniesiono jeden z ołtarzy pod 


wielką lipą. Gdy postawiono na niem monsliancyę z 
Najświętszeni Sakramentem, obsiadł ją nagle cały rój 
pszczół... Ksiądz proboszcz dźwigał dalej monstrancyą 
z pszczołami, wmósł ją do kościoła, udziehł pobożnym 
błogosławieństwa, wyjął Sanelissunum i złożył do pu- 
szki. a następnie pszczoły na monstrancy! zaniósł do 
ula.. Przez cały ten czas pszczoły nie ukąsiły nikogo! 

Kardynał Wogan zezwohł na zbieranie skladek na 
budowę polskiego kościoła w Londynie, Do czasu wznie- 
sienia tej świątyni, opiekę nad dnszami Polaków objął 
ks. ksiązę Maksymilian Saski, który niedawno oblókł 
suknię kapłańską i osiadł w Lonpynie. 

Wielkorządca Królestwa Polskiego, hr. Szuwałow, 
mimo iż, jak się zdaje, wyliże się z ciężkiej choroby, 
będzie zmuszony złożyć swój vrząd, na którym pił tyl- 
ko ad rana do nocy ) na wszystkie strony dawał., obie- 
tnice. Mówią, iż jego następcą ma być jedou z wielkich 
książąl albo jenerał lmaretyński, co na jedno wyjdzie. 
Póki zła wola 1 upór panować bedą u góry, polępsze- 
mia żadnego spodziewać się me moćna ! 

Przed sądem ławniczym jednen z miast Pros za- 
chodnich, 16-letnia dziewczyna lolka, nie ekciała pod 
przysięgą zeznawać po niemierku, twiesdząc. 14 dosla- 
tecznie nie zna tego języka. Sędzia wychodząc z zasa- 
dy, iż była w szkole, po niemiecku ledy unieć powin- 
na, zagroził jej aresztem, jeźli nie będzie dawała zeznań 
w języku urzędowym. Na to zuch-dzieęwczyna rzecze: 
»krajcie mnie w żywe kawałki, a po lulersku gadać 
mie będę«. l postawiła na swojem! 

W DOpalenicy, w Poznańskiem, przy odjeździe ks, 
arcybiskupa Stahlewskiego, klórego tysiące ludu żegna- 
ło ze lzami, zjawił się komisarz obwodowy, rozszajały 
Prusak ı zachowywał się tak nieprzyzwoicie 1 wyzywa- 
jaco, iż obnrzyło io nawel najtwardszych Niemców. 
Biegał on po dworeo kolejowym z dobytym pałaszem 
wolająe: »cbcę widzieć czy arcybiskup ma lę moc, aby 
ci łajdacy wszędzie występowali:. Wstrzymującym go, 
prusaczysko wyrywało się z ręki krzycząc: »gdzie jesl 
ien arcybiskup<? Podobno wdały się w lo władze i ci- 
chaczem wywiozły zbyl gorliwego memczyciela, Czy do 
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innego powiatu, aby się tam znów znęcał nad biednym | że konkurencya jest z góry niemożliwą. Wynalazek ten 


ludem polskim ? 

Obl czono że najwięksgemi miastami na zieniach pol- 
skich są: Warszawa 560.000, Łódż 3-0.000, Lwów 
140.000, Gdańsk 125.006, Wilno 110000. Kraków 90.000, 
Mińsk 80.000. Berdyczów 80.100, Po nań 0.000, Bialy- 
stok 55 000. Kowno 64.000, Żytomierz 60.000, Bnbrójsk 
50000 Witebsk 56.000, Lublin 55.000, Grodno 50000 
mieszkańców. 

W CGzkago w północnej Ameryce poświęconn ka- 
mień węgielny pod budowę »domu polskiego«, olbrzy- 
miej budowli. która pomieści wszystkie urzęda i sto- 
watvzyszenia polskie 1 zogniskuje w sobie narodowe ży 
cie naszych braci zamorskich 

W bóżnicy czarniowieckiej podczas »sądnego dnia«, 
działy się niezwykłe rzeczy. Tłum żydów rzucił się na 
trzech braci Hnsslów, bogatych kupców (co prawda mó- 


wiono o nich 12 trudnil się też stręczeniem dziewcząt), 


powstał krzyk, czapki futrzane poleciały w górę, grmbe 
księgi modlitewne huczały jak bomby nad głowami 1 
zawrzała bójka na dobre, Rozjuszeni przeciwnicy rwa- 
h na sobie pejsy 1 biody, skończyło się zaś na tem, 
iż jeden z walczących Stngar, który Husslom na pomoc 
przybieżał, padł bez ducha ugodzony w brzuch nożem. 
Policya aresztowała siedmiu. pobożnych : 

Manewry torteczne pod Przemyślem zakończyły się 
16 z. m. rano szturmem działowym na fort Orzecho- 
wa. Fort ten jest jednak tak silnie zbndowany, że cel- 
ne pociski dział nie mogły go zhurzyć. Zdeniolowane 
zostały Lylko zewnętrzne ściany fortu; wewnętrzne ścia- 
ny i całe wnętrze pozostało nietkniętem. Przy rozpo- 
częciu bombardowania fortu wszedł do jego wnętrza 
jen. Geldern z 8 oficerami, aby przekonać się, jaki efekt 
sprawiają wewnątrz forlu uderzenia pocisków armatnich; 
po dziesiątym wystrzale powstrzymano kanonadę i je- 
nerał z oficerami wyszedł z forlu zupełnie nietknięty, 
Cesarz z przebiegu tych manewrów był bardzo zado- 
wolony i kilkakrotnie wyraził swe uznanie komendan- 
towi twierdzy jen. Raszkowskiemu. 

Wypadek z bronią. W ubiegłym tygodniu jeden z 
uczniów męskiego seminaryum jak donosi Kuryer Rze- 
Sszowski bawiąc się podczas lekeyi domowej flobertem, 
pociągnął nieuważnie za kurek | wpakował cały nabój 
drobmutkiego śrulu, t. z. ptasiego, koledze swojemu 
Pydzowi z Przybyszówki, który siedział także nad książ- 
ką. Biednego Rydza odstawiono natychonast do tamtej- 
szego szpitala, a lekarze miestety orzekli, że ofiara stra- 
cı zapawne jedno oko, a i drugie narażone jest na me- 
bezpieczeństwo, Łatwo pojąć rozpacz biednego ojca, gdy 
się o wypadku dowiedział, Może to będzie nauczka dla 
rodziców, którzy swym dzieciom kupują fioberty, nie 
bacząc, że one obchodząc się z nimi meostrożnie łatwa 
drutnch o ciężkie przyprowadzić mogą kalectwo. 

Dla fiłatelistów. Zbiory filatelistów pomnoży nieba- 
wem nowa marka. Z okazyi zaślubin córki swej Hele- 
ny z księciem Neapolu, książę Mikołaj czarnogórski ka- 
zał przygolować nową markę pocztową czarnogórską, 
przedstawiającą na rysunku klasztor w Cetymi. Klasztor 
ów, zburzony przez Turków w r. 1714, odbudował Da- 
miło Niegosz, ogłoszony władcą Czarnogórza w r 1686, 
po uwolnienia ojczyzny od jarzma tureckiego. 

7 600 różnorodnych próśb wręczono cesarzowi w 
czasie przejazdu z Lipowiec do Przemyśla i po okolicy. 
W czterech ogromnych knfrach zawieziono ten slos mn- 
plk do Wiedma, gdzie zostaną radzielone różnym mi- 
misterstwom, tudzież władzom oddane do zalatwiema. 

Nawy wynalazek. We Wiedniu założono fakrykę 
spirytusu, który wyrabia się z włókna drzewnego, ze 
zdrowego 1 spróchniałego, drzewa, z igliwia, ze sęków. 
Spirylaus wydobywa się z tycii materyałów w zadzi- 
wiającej ilości, a koszta produkcyi są tak nieznaczne, 

. 


jest niesłychanego znaczema. 

Wartość niedopałków cygar. W Anglii wytworzył 
się nawy rodzaj przemysłu a mianowicie zbierauie nie- 
dopałków cygar, z czego można mieć wcale piękne ilo- 
chody. Po raz pierwszy dowiadujemy się obecnie, jaką 
wartość w pieniądzach przedstawiają owe prudne, prze- 
siąkłe dymem, podeplane niedopalki. które palacz bez 
uwagi rzuca na ziemię, a które później zbierają ludzie 
biedm, aby je za slosowną zapłalę odstąpć wielkim 
przedsiębiorcom. Sir Michał Hicks Beach w budżecie na 
r. 1896 7 podaje urzędowe cyfry w tym przedtmocie, 
a mianowicie, że na Anglię, Szkocyę i lrlandyę wypada 
stąd 26 mhonów franków Anglicy palą fajkę częściej 
i chętniej, mż np. Francuzi, a stąd można wnioskować, 
że w krajach, w których więcej cygara palą mż fajki, 
wartość niednpałków cygarowych jesl większa, a jesz- 
cze 1 dalszy stąd wniosek, że już rychło zapewne po- 
tworzą się i w innych krajach przedsiębiorstwa do zbie- 
rania resztek z cygar. 

Dziwna igraszka przyrody. W Berlinie pokazują 
obecnie chłopen, zresztą prawidłowo zbudowanego i zdra- 
dzającego odpowiednią wiekowi inteligencyę, który zu- 
pełnie jesl ohrośnięlym. Nawet twarz jest w całości po- 
kryta dość długimi blond włosami, tak iź tylko górna 
puwieka jest nagą. Chłopiec ów, którego wygląd głowy 
ma. podobieństwo do pineza, ma pochodzić z pod War- 
szawy. 

Nowe leczenie suchot, Paryska akademia nauk zwo- 
łała osobną komisyę dla zbadania metody leczenia Bu- 
chot, praktykowanej przez dr. Crolte. Dr. Crotte twier- 
dz, że przy pomocy swego systemu w ciągu paru osta- 
tmich miesięcy wyleczył, lub też ulżył znacznie 600 pa- 
cyentom z ogólnej liczby 800. Pacyenci owi byli uzna: 
ni przez doktorów szpitalnych jako nieuleczalni į na- 
leżą do najbiedniejszej klasy, więc lem samem znajdu- 
ją się w złych bardzo warunkach hygienicznych, Melo- 
da dr. Croite polega na użyciu elektryczności 1 środkach 
antyseptycznych. Elektryczność malutką iskrą zabija mi- 
kroby, lub niweczy je przy pomocy ozonu, który wy- 
twarza w porażonych tkankach, a przylem dodaje ludz: 
kiemu organizmowi sił do walki z nieprzyjaciółmi 
płne. Dr. Crotte twierdzi, ;ż elelryczność loruje drogę 
środkom antyseptycznym i dozwala im przeniknąć przez 
skórę, muskały i kości i dosięgnąć do płuc. 

Kartki korespondencyjne z polskim napisem: »po- 
zdrowienie z Cieszyna: 1 widokami wieży piaslowsklej, 
rynku głównego, zamku arcyksiążęcego i miejskiej szko- 
ły wydziałowej 1 ludowej wydał p. Edward Feilzinger 
księgarz w Cieszynie Wykonanie przedstawia się wca- 
le dohrze P. Feitzinger zaradził potrzebie, która Się 
jeż mejednokrolaie w Cieszynie uczuwać dawała. 

„Kalendarz górniczy“ i „Powszechny Kalendarz lu- 
dowy", oba wydane staraniem Politycznego Towarzy- 
stwa ludowego, a drukowane u Kutzera i Spółki w Cie- 
szynie wyszly już z druku. ObŁ kalendarze, z których 
pierwszy wychodzi już w czwartym, a drugi w trzecim. 
roczniku, zjednały sobic już wzięcie i zamiłowame u 
polskiego ludu na Szląsku 1 w Galeyi i należą do naj- 
hardziej rozpowszechnonych polskich kalendarzy ludo- 
wych. W tym roku odznaczają sią oba kalendarze ob- 
fita treścią ogólną i humorystyczną 1 piekną oryginalną 
powieścią znanego autora Rawiiy z czasów Kościuszkow- 
skich. Mimo ohfitośei i doboru swej treści kalendarze 
są bardzo lanie, bo »Górniczy* koszluje 30 ct, 2 »Pa- 
wszechny ludowy, 20 el. w. a. Polecamy oba kalenda- 
rze gorąco naszym górnikom i rolnikom. 
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Wiadomości ze świata. 


Austrya-Wągry. Rada państwa zwołaną została na 
sesyę jesienną dnia | b. m. 

W z szłym tygodniu wybierały posłów do sejmu 
Styrya i Karyntya. Przy dokonanych już wyborach w 
kuryj wiejskiej liberałowie pomeśli klęskę, Słoweńcy 
zachowali dotychczasową liczbę mandatów. 

W Budapeszcie obradował międzynarodowy kon- 
gres pokojn, a obraduje międzyparlamentarna konfe- 
rencya pokojowa. Między mnenui protestował kongres 
przeciw rzeziom, dokonanym na Armeńczykach, 

Cesarz bawi obecnie na mauewrach w Csakathurn 
na Węgrzech. 

Rnsya wraz z Japowią porozumiały co do Korei 
i objęły nad nią wspólny »protektorat<. Jest io nowe 
zwycięstwo (szalbierstwa) chytrej dy plomacy: rosyjskiej. 

Włochy, Ojcier św. ogłosił pod komec zeszłego ty- 
godmia list apostolski w sprawie ważności święceń ka- 
płańskich w kościele anglikańskim. W hście tym Lron 
XIII zwraca uwago na dłngie 1 gruntowne studya, jakie 
zarządzał w tej sprawie, i oświadcza w końcu, że po- 
twierdza wszystkie odnośne dekrety swych poprzedni- 
ków, odnawia ich mne obowiązującą i ogłasza wszyst- 
kie święcema kapłańskie dokonane wedle obrządku an- 
Bielskiego za zupełnie nieważne. List kończy się wezwa- 
mem wyznawców kościoła anglikańskiego, aby wrócili 
na łono kościoła katolickiego. 

Dziennik hiszpański Æ} Movim. Catolico zamiesz- 
cza arlykuł o nagle objawiającej się skłonności Chiń- 
czyków do przyjmowania rehgii katolickiej. »Prawdzi- 
wie nadzwyczajny, powiada, szczęśliwy i prawie nie do 
uwierzenia, gdyby nie wciąż widoczniejszy objaw który 
teraz występuje w rozległ m państwie chińskiem. 

Francya. Z powodu zapowiędzianego przyjazdu ca- 
ra do Paryża szef biura antropometrycznego Bertillon 
sdfotografował zarządcę domu 1 wszystkie osoby perso- 
nalu służbowego w domu ambasady rosyjskiej, ażeby 
nie dopuszczać do gmachu ambasady obcych osób ; fo- 
lografia służyć ma za legitymacyę, Ponieważ Bertillon* 
owi powierzono zdjęcie tych fotografi, powstało stąd 
przypuszczenie, że ze wszystkich tych osób zdjęto także 
pomiary antropometryczne. 

Onegdaj odbyła się w pałacu Elizejskim radą mi- 
nistrów. Minister spraw zagramicznych Hanoiauvx zda- 
wał sprawę z konferencyj, jakie onegdaj odbył z wło- 
skim ambasadorem br. Torelli' w sprawie włosko-lune- 
netańskiej konwencyi. Hanolaux oświadczył, że porozu- 
mienie nie została jeszcze osiągnięte, że jednak roko- 
wania doprowadzą do pomyślnego rezultatn. 

» Agencya Havasa« pisze: Ambasadorowie mocarstw 
w Konstantynopolu są zgodni w opini, że ostatnie przed- 
stawienia, poczynione wabec sułtana przez francuskie- 
go ambasadora Cambon, a stwierdzające ntezmienną 
jednomyślność interesowanych mocarstw, wywarły na- 
der korzystny wpływ na sułtana i turecki rząd, tak 1ż 
kwesty wschodmej odjęły na najbliższy okres czasu 
znaczną część jej zaostrzenia. 

Hiszpania Położenie w Hiszpanii coraz gorsze. Po- 
wslame na wyspach filipińskich rośnie, a i w samym 
kraju propaganda rewolucyjna podnosi głowę. Slronic- 
two Karlistów wystąpiło znow na widownię i agituje 
po całym kraju przeciw rządowi 1 królowej rejenice. 
Karliści mają nawet padobno pewną organizacyę woj- 
skową, tak, że do rozpoczęcia wojny domowej nie po- 
trzebowaliby wielkich przygotowań. Ludność wycień- 
ozona podalkami, widząc niepowodzenie rządu przechy- 
la sie w wielu miejscach na stronę Karlistów. 

Anglia. D, 22 z. m w południe, przybyła do Leith 
w Anglu rosyjska para carska na słaikn »Standard«, 
Naprzeciw przybywających wyjechali ks, Wahi, ks. Con- 


naughi i amhasador rosrjski ze świią. Wpływający 
okręt powitała fota angielska salwą działową Książęta 
i ambasador udali się na pokład »Standarda«. gdzie po 
powtianiu cesarskiej pary odbyło się śniadanie na po- 
kładzie jachtu. Nasiępuie carstwo rosyjscy opuścili 
»Standard«< 1 udawszy się ua pokład parowca »Tan- 
tallo Castles, przepłynęli wzdłuż linn eskadry, której 
okręty dawały salwy powitalne. O godzinie trzy kwa- 
dranse na drugą nastąpiło wylądowanie. Wojsko pre- 
zentowałn broń; muzyka zaintonowała narodowy hymu 
rosyjski. Mimo deszczu i niepogody zgromadziły się 
tłumy publiczności. Carstwo rosyjscy udali się do sali, 
gdzie zgromadzeni byli radcy miejscy z Edynburga i z 
Leith. Ohecnych było nadto wiele wybitnych osobisto- 
ści z obu miast. (ar Mikołaj miał na sobie mundur 
pułku »Royal scot greyse, w którym także wystąpili 
książę Walii 1 książę Gonnauchl. Radey miejscy z Leith 
i lord hnrmistrz Edynburga powitali carską parę w umie- 
niu miasta. zona burmistrza wręczyła carowej bukiet. 

Car po przyjęciu depulacyi wyjechał wraz z swoją 
świtą 1 towarzyszącymi mu książętami do królowej Wi- 
ktoryi do Balnioral. skąd zatwierdził także program swej 
podruży do Paryża. Francuzów ogarnia z tego powodu 
formalny szał radosny, a przygolowania, jakie czynią na 
przyjęcie cara, przechodzą odtąd wszystkie dotąd by- 
wała, 

Turcya. Rozruchy w państwie tureckiem trwają 
dalej, podsycane, jak się zdaje, przeż policyę, by uspta- 
wiedhwić dalsze gwałty, skierowane przeciw Anmeńczy- 
kom. W Niemczech i Anglu odezwał się okrzyk obu- 
rzenia przeciwko rzeziom tureckim. Wystąpiono z my- 
ślą detronizacy sułtana, który ad tej chwali boi się O 
swe życie tem bardziej, że w własnym pałacu ma par- 
tyę sobie wrogą. Wielką liczbę podejrzanych stracono 
bez dochodzenia sądowego. Angielska i rosyjska flota 
stoją w pogotowiu wojenńiem. Telegramy donoszą, że 
snłlan grozi urządzeniem rzezi na wypadek, gdyby flo- 
ta przepłynęła Dardanelę. 


: 
Zabobony w Rosyi. 
(Cing dalszy). 

4, »Urokie. Przesąd o złych oczach powstał na 
wschodzie. Spojrzenie złośliwego, fałszywego, chytrego 
człowieka zaraża chorobą luh wznieca wprost słabości, 
bo oczy takiego człowieka zawierają w sobie Lruciznę, 
Każda memal choroba rodzi się z uroków. Czarowni- 
cy leczą w następny sposób od skutków złego spojrze- 
nia. 

Biorą trochę wody, której jeszcze niki nie nadpił 
i nie kosztował, i wrzucają do niej trzy węgle z pie- 
ca 1 nieco soli Po tem trzy razy dmuchają w szklan- 
| kę z wodą i trzy razy opluwają na boku. Po tem trzy 
| razy pokrapiają mespodziewanie chorega, dają po trzy- 
kroć łyknąć wody, i wilżą mu dołek pod sercem. Na- 
koniec twarz ocierają mu koszulą, a wodę wylewają na 
próg drzwi. Niektórzy dorzucają do wody kawałek mchu 
1 odmawiają nad nim pewne modlitwy. 

5. »Inklnze, t. j. rubel którego nigdy nie można 
wydać. 

Kio chee posiąść inkluza, musi nie mówiąc z ni- 
kim ı me obzierając się wcale, udać się na larg i ku- 
pić sobie gąsiora za wszelką odrazu zażądaną cenę. 
W domu musi udusić go ściśnięciem szy! a potem upiec, 
nie oskubując z pierza. Przed dwunastą w nocy wyj- 
muje gąsiora z pieca, i wyszedłszy na rozstajną drogę, 
woła. »Kupcie sobie odemnie gąsiora, dajcie ini rubla 
za niego<! W tej chwili pojawia się zły duch w po- 
staci rozmaitych kupców i podaje rozmaite ceny. Nie 
| można ich jednak przyjmować, aby nie dać nad sobą 
| władzy złemu duchowi. Dopiero gdy nawine się ku- 
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piec, co ofiaruje samego rubla, sprzedaje właściciel ge- 
siora, i nie mówiac ani słowa i me obzierając się pod 
żadnym warunkiem, ucieka do domu Choćby nawet 
zły duch wolał za nim: »Oszukałeś mnie, skręciłeś gło- 
wę twemu gąsiorowi a sprzedałeś go za żywego! to 
żadną miarą nie wolno mn się obrócić. Gdyby zaś iyl- 
ko odpowiedział, to w tym momencie zniknie ruhel z 
jego ręki, a on sam zapadnie się po szyję w bagno. Jec- 
sli mn się szczęśliwie uda powrócić do domn, nie po- 
strada już rubla do śmierci, bo zawsze wróci sam do 
jego ręk. Kupując coś, nie można jednak mgdy przyj- 
mować zdawki z inkluza. bo by więcej nie wrócił, Zły 
duch przybiera nieraz postacie ktipeów i wydaje sam 
nawet z inkluża, gdzie się me należy. gdyż chciałhy do- 
stać napowrót swego rubla. Jeśh mu się uda uwieść 
właściciela, to zaraz przemieni się inkluz w kawał gli- 
nianego czerepa Po raz drugi me można jaź w żaden 
sposób nabyć inkluza, Czarownicy wyłudzają od clło- 
pów znaczne pieniądze, przyrzekając im dastawić 10- 
kluza., Nieraz posirada chłop ostatnia krowę a nie olrzy- 
ma cudownego rubla, bo czarownik umie zawsze wy- 
naleść jakiś słuszny powód zawodu. 

6, »Ból zębów«. Cheac mnych 1 siebie uchronić od 
bólu zębów, potrzeba ujrzawszy po raz pierwszy nów 
na księżycu, odezwać się z następujacen nieomylnem 
i zawsze skutecznom zaklęciem: 

»Młody księżycu! ty jasne na niebie, a drapieżne 
na polu zwierzę! ty jasny blasku a w morzu szybki 
szezupaku, daj litościwe bóstwo, aby i zęby moje były 
zarówno silne 1 zdrowe<. 

Zaklęcie to można wyjawić tylko osobie równej 
płci lub młodszej w latach, bo inaczej postrada swą 
moc. 

Podobnież zaklinają księżyc 1 kolomści, co z Wir- 
tembergn przywędrowali do Besarabii, 

»Blady księżycu z dwoma rogami! — przemawia- 
ją — ujmij ból z moich obydwn szczęk, w imię ojca, 

. syna i ducha świętego amen '< 

Zaklęcie to ma znajdować się w 6 księdze Moj- 
Żesza, 

7. »Stworzenia świata według wyobrażema roskol- 
ników «. Roskolniey czyń odszczepieńcy, starowiercy two- 
rzą liczną seklę, która odznacza się zarówno prostotą 
obrzędów jak 1 czystością obyczajów. Brzydzą się tylo- 
niem, mieniąc go nieprzyjemnym Bogu chwastem. Jeśh 
kto kurzył fajkę w ich domu, to trzy dni myją i oka- 
dzają izbę, a tłuką wszystkie naczyma, których dotknął 
się ten, co kurzy fajkę. Stworzenie świata opowiadają 
w następujący sposób : 

»Ż poczętkn oblewała woda całą ziemię Kiedy 
więc Bóg chciał stworzyć stały ląd, posłał diabła do 
wody, aby z dna morza dobył garść ziem, wymawia- 
jąc przy tem słowa: »W imię ojca i syna i ducha świę- 
tego amene. Diabeł zanurzył się na dno wody, pochwy- 
ot garść ziemi, ale nie wyrzekł słów przepisanych. Wy- 
brnąwszy też na powierzchnię, nie znałazł nic w ręku. 
źmuszony zanurzyć się po raz drugi, wyrzekł nakaza- 
ne słowa, ale część ziemi chciał zatrzymać dla siebie 
i ukrył ją w gębie. Resztę oddał Bogu, który rozsiał ją 
w koło, mówiąc: »Niech mnoży się 1 rośnie ziemia! 
Natychmiast więc urosły trzy części zienu, ale i cząst- 
ka w gębie szatana zwiększała się meustannie 1 okrn- 
Loe rozsadziła mu policzki, a me mógł ją wyrzucić w 
żaden sposób. Nareszcie zlitował się Bóg nad nim, i 
uwolmił go od cierpienia. Diabeł wyrzucił z siebie za- 
tzymauą ziemię, plwając po wszystkich krajach. a zląd 
powstały moczary, pustynie 1 nieurodzajne ustronia. 

Potem utworzył Bóg z gliny ciało pierwszego czło- 
wieka, i położył je na ziemię. Udając się zaś do swe- 
gó mieszkania po duszę, pozostawił psa na straży W 
lem nadszedł diabeł, a widząc tak pięknie uformowa- 
ne ciało, postanowił zeszpecić go złośliwie. Ale pies nie 


dal się uwieść ani podchlebstwami ani grożbami, 1 uka- 
sił szatana w cienką łytkę. W tedy wypuścił z siebie 
diabeł tak okropne zimno, że nieobrosły jeszcze pies 
zamarzł na miejscu, a przystąpiwszy potem do mar- 
twego jeszcze człowieka, plunął nań szatan kilka razy. 
To też jest przyczyną rolicznych chorób, cierpień, grze- 
sznych pokus i ułomności. 


Nareszcie powróci Bóg i natchną? duszą ciało, ale 
nie przetworzył go na nowo, poznając. że 1 le cierpie- 
ma są polrzebne. 

S. »Próba czarownic«. W pewnej wsi ukraińskiej 
zdarzyło się kilka osobliwszych przypadków. ginęło by- 
dło, ludzie zapadalh na nagłe choroby, a wielu rozsta- 
wało się z światem po krótkiem cierpieniu. Mieszkańcy 
podejrzywali kilka starych kobiet, że one lo stały się 
sprawczyniami tych nieszczęść. Opowiadano sobie, że 
kości ludzkie rozrzynały i wyjmowały szpik dla swych 
praktyk czarodziejskich, że nosiły piasek pod lewą pa- 
chą, aby zmszczyć zasiewy sąsiadów w ogrodach 1 po- 
lach i t. p. Po długich naradach spędadli chłapi wszyst- 
kie stare baby nad staw i powrzucali w wodę. Te co 
zaraz poszły pod spód uznano za niewinne 1 wyciągnię- 
to z wody, jedna zaś, która płynęła po wierzchu, obili 
rozeroż nl wieśmący tak okrutnie rózgami, że omal du- 
cha nie wyzionęła zaraz pod chłostą. Dziedzic dowie- 
dziawszy się o tem, robił chłopom wyrzuty, ale go upe- 
wniali że jej się mc nie stanie, bo djabeł oszczędzi JĄ 
sobie jeszcze na czas jąkiś. Wsamej rzeczy też wyle- 
czyła się baba, a jak na toż ustały odtąd wszelkie nie- 
szczęścia, które dotychczas srożyły się we wsl 

Dokończeme nastąpi. 


Kącik humorystyczny! 
Na ulicy. 


-— Pan dyrektor tak późno z bióra? 
— A bom zaspał, panie dobrodzieju. 


Stara panna. 


— Cóż to za fotografia à la Rontgen? 
— Ależ panie, to jest fotografia mojej najstarszej 
córki. 


De gustibus... 
--- Byłeś pan w Szwajcaryj? Cóż się tam panu 
najbardziej podobało ? 
— To, że moja żona na widok tych wysokich gór 
całkiem oniemiała. 


Podczas egzaminu nautycznego. 
— Cobyś pan zrobił, gdyby z jednej strony okrętn 
powslała dziura 1 woda poczęła się nią wciskać? 
— Kazałbym z drugiej strony okrętu wybić taką 
samą dzinrę. 
— A to po co? 
— Aby woda mogła nią znowu odpłynąćj 


W szkole. 
— Proszę pana profesora, jak św. Jerzy mógł zo- 
stać świętym, skoro zabił swoją teściową? 
— Kto ci to powiedział? 
— Przecież w książce stol, że zabił smoka., 
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U przewozu. 
Podróżny: Czy ta łódź się nigdy jeszcze nie prze- 
wróciła? 
Przewoźnik: Właśnie zeszłego tygodnia jak się 
ostatni raz przewróciła, 
aleśmy go już na drugi dzień wydobyli z wody. 


Ekonomja kolorów. 

Mała Zosia: Nieprawda, mamusia, że ta biała 
krowa daje mleko, ta czarna kawę, a ta brunatna cze- 
koladę? 

W kawiarni. 

—- Zkąd Adolf zna Iksa? 

— 0, todługoletnia znajomość, jeszcze... 
śnicza, 


z Wi- 


Przed mensżeryą. 
— Kto sı odłaży wniść do tego klatka stygrysami, 
dostanie sto koron. 
— Ja wnijdę! 
— Proszym bardzo! 
— Ale pięrwej wyrzućcie z niej tygrysy. 
W sądzie. 
Przewodniczący: Trybunał uznał. że niedowie- 
dziono ci, jakoby zginiony lekarzowi X. zegarek został 
przez ciebie skradziony i dlatego uwaimia cię od oska- 
rzenia, 
Oskarżony (po cichu do obrońcy): Panie mece- 
nasie, teraz mogę już ten zegarek nosić? 


Dla wygody P. T. publiczności 
przyjmuje się 


wszelkie okstalunki 


przyczem jeden gość utonął, | 


Ceny najtańsze ! 


Str M 


Bicykle Neumanna 


PEP” są najlepszymi "fe; 
Nasze bicykie è} dzisiaj hez wątpienia 


najlepszynu i najwięcej 
ulubionymi z wszystkich miemieckich wyrobów i 
powiększa się corocznie ich rozgłos. Konstrukcya, 
materyał 1 robota są pierwszej klasy, 


W użyciu 
80.000 uriuk, 


Jaoczny wyrób 
15.000 eztuk, 


Pyszne urządzenie naszego zakładu, wyówiczony 
| | roboczy personal, i doświadczenia, które nabrah= 
śmy od wielkiego szeregu lat. są dla kupca dosta- 
teczną rękojmią, że nabył sumiennie zrobiony fa- 
brykat. 


Zastępcy dla Mor. Ostrawy i okolicy: 


Janaczek & Wojaczek 


ul. Hermanska. 


Kostorysy wykonuje 


się w każdym czasie i jak 


także w mojej 
księgarni, rynek l. 16. 
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najprędzej. 
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Druków kupieckich 


7 z k GKIRE BRI sztuczno-przemysłowy 
Bos $ i księgarnia nakladowa, = 
5 4 5 6% litografia, drukarnia, introligatornia z a 
Śzj-- |ę$= SsĘ 
TEST ję AT $ -ag 9 
7e z SK J 0 g s s 
żi:-5 [#2 Jul. Kitl, M. Ostrawa juE4 
ZH a : s A Sa 5 A 
mei TŁO — — ——— ss A 
Fd 4 E Zakład fabryczny ul. Johannyego > a > 
=] f| 4 _  Handeldetailiczny Rynek. í|! p 3 
z s| z się dła wykony- 


wanią wszelkich: 
(© 


* RER RÓ Z: 
EW RY OKR WW 


Druków kupieckich 
jako to: 


F 


jako to: 


koperty, papier listowy, rachunki, 
memoranda i t. d 


Rzetelna obsluga! 


listy dostawne, cenniki, broszury, 
dzieła, czasopisma 
bta 
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r Sęk . = 
Z największej fabryki zegarków. 
Z.powoda wypelnic * maszyn nujaowaroj ionabuktey), jestam 
w mużnuśri dunliarrzać 
m- zegarki kieszonkowe -%m 
po następujących cenach. a 
Reniantair niklowy, na sekundę uregulowany 1 złr. 85 ct, ten 
sam pozłocony 4 zèr. 50 ct Srebrny remontolr, podwójnie kryty © 
3 kowevtach dobrze uregulowany ne zekandę 6 złe 30 ct. Tola 
(Email) anker-remonter o 3 kowerlach nadzwyczaj 
trwaly uregulowany na sekundę 9 złr. 75 ct. Srebrny 
w zegarek damski remontcir uregulowany na sekundę 
4 zły. 70 ot. Wszystkie srebrna zegarki są zaopa- 
trzone ztemplem c. k. urzędn mónniczego. f 
Niklowe albo pozłacane łańcaszki nadzwyczaj 
pięknej roboty z ładnym kompasem sztnka 30 kr. 
Tozin 3 złr 60 ct Łańcuszki oficerskie po 20 ct. 
tuzin 1 złr 80 et 5 
Okrągła zegary biórowe o ramach niklowych z kluczykiem do 
nakiętapie uregulowane na zćkundę po 1 żłr 23 ct žale zegary 
pendałowe bijąca, ładnie politerowane dobrzó idane po 4 złr 50 
St. Budziki niklowe „Baby'ego* dobrze idąca 1 zł. 50 ct, te sa- 
e nocna porn świecące 1 zlr 60, te same kalendarzowe 1 złr 75 ct. 
PAU Na ządanie wysyłam ilustrowana ceaniki gratis | franko. "TEZ 
W razie niepszyjęcia zamówionego towaru w przeciągn dni B 
rurncam pieniądze franko. Korespondencga w języku polskim, nie- 
mieokim i fanenskim. 


F. Pamm w Krakowie, Stradom L. 15. 
Interes aolażoay w roku 1852. 
EDES [UT ZEGRZE SBE ie bik U PODLESETOS 
E „Bi "o ERCOREA 
Wyówiczona fortepianistka 


udziela 
Bag gruntownej nauki za miernam wynagrodzeniem “%86 
Bliższych wiadomości udzieli Redakcya i Admini- 
stącya »Kresowca« ul. Johannyego. 
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KSIĘGARNIA 
JU LPU SZA MRA 


w Morawskiej Ostrawie 
poleca na rok szkolny: 
książki szkolne, przybory do pisania i rysowania po 
barazu przystępnych cenach. 
ENTE ASRA 


Goe í P 
Sae ON L 
— naukowa i powieściowa mmm— 
dla ludu polskiego 
zaczęła wychodzić w Krakowie z dniem 1-g0 września b. r. 
w książeczkach miesięcznych. 

Książeczka | a (za wrzesień) zawiera: Jak obierano kró- 
lów w Polsce. — Piotr z Krempy. — Potęga modlitwy 
i jałmużny (wierszyk). — Zła macocha (powiastka). — 
O lekarkach wiejskich 1 różnych czarach. 
Prenumerata wynosi na rok: | złr 50 ct, — Do końca 
bieżącego roku: 50 centów. 

Adres: K. M. Dziurzyński 


w Krakowie, ul. Besztowa I, 4. 


Bilety wizytowe zz": "g 


gancko po przy- 


stępnych hardzo cenach 
DRUKARNIA 


JULIUSZA KITVTLA 


w Mor. Ostrawie. 


Maszyna do szybkiego pisania Hammonda, 
Zastępca: JULIUSZ KITTL w mor. Ostrawie. 


Znaczny uboczny 


zarobek 


Czcionki w 5, wsięra barw w 
10 sekuukach wymienialne, 


25.000 


1/, naturalnej wielkości, 


w wyciu. Waga 8 ko. Największe pismo, bo aulom: 
2 odbitka; bezwarunkowa mia- 
Największa ra wierszowa po najdłuższym 


szyhkość w pisaniu. 
Rekord 12 liter w sekundzie. 
Ciśnienie klawiszy tylko 7 
mm. żadne skakanie ręki, uży- 
cie wszystkich palców Wiel- 
kie klawisze z wielkiemi od- 
stępami, przeto żadnych my- 
łek. Automat. Odbitka, prze- 


użytku. Najw-ększa trwałość, 
konstrukcya doskonała, naj- 
lepszy materyał. Czcionki 
oraz inne ulegające sprzeda- 
ży części składowe łatwo i 
z małemi kosztami uzupeł- 
niam. Nawet najstarsza 1 naj- 
bardziej użytamaszyna.dasię 
zuów przyprowadzić do ta- 
4 3 kiego stanu. że tak jak no- 
to lekki przycisk, wa funkcyonuje i tak samo 
Widoczne pismo. pisze. 
Cichszy jak inny system. Dla nerw 1 oczu najmniej sztiodzący. Dobra siła prze- 
bojowa, podług upodobania wzmacniać się dająca. (Przy uowym modelu kowadłowym). 
Nowy model kowadłowy i czcionko-łódeczkowy postawił tą maszynę na wy- 
soki stopień doskonałości i wywyższył ją nad inne systemy konkurencyj- 
ne pod każdym względem. 


Model 1dealny. 


Życzeniom pańskim zadość czyniąc, potwierdzamy z przyjemnością, Że spro- 
wadzone od pana 3 maszyny Hammonda, z których jedna już od dwóch lat w cią- 
głem, sinem jest użyciu, dotąd zupełnie bez zarzutu pracują 1 nie pokazują żadnego 
zużycia się. Pismo zawsze jest takie ostre i miarowe jakie przy otrzymaniu maszyn 
było Sądzimy, że te maszyny z spokojnem sumieniem polecać możemy 

Rudolfstadt, 20 października 1888. Fr. Ad. A chter i Sp. 


mogą uzyskać osoby pilne 
każdego stanu, które by w 
wolnych chwilach zajętemi 
być chciały. Zgłoszenia pod 
cyfrą: N. S. 316 do 


G. L. Dauhe å Co., Frankfort n. M 


Ucznie 


zostaną przyjęci zaraz do li- 
tografii, drukarni, introliga - 


torni i księgarni 


Juliusza Kittla 


w Morawskiej Ostrawie. 


T) Wydawca luliuaz Kittl. — Udpowiedzialny redaktor Michał Engel, — Drukiem j. Kittla w Mor. Ostrawie, 


